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j\ę too. W P i ą t e k  dnia 30.  Kw ie tn i a . 1841.
W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 24. Kwietnia.^

P. Mikołaj W iarogursk i,  l\adca Najwyzszći 
Izb y  O b rach u n k o w e j ,  m ianow any został s ta r ­
szym Radcą tejże Izb y ,  z zabczeniem go do 
ktassY I V .  u rzędn ików ; a P. Jakób  N iew ia ­
dom ski,  pełniący obowiązki Radcy N ajw ^z-
szćj Izby O brachunkow e] od dnia 9. (21.j Gu- 
t{.„0 1&S7., m ianow any  ostatecznie zostaie 
R adcą  tejże Izby z zaliczeniem m u  starszeń­
s tw a  od powyższej daty.

Przez Ukaz N a jw yższy , z dnia 18. Marca 
r  b ., Członek Rady U ychow ania  i G eneralny 
W izy ta to r  Zakładów  N aukow ych  w  Króle- 
S twie Polskiem, Had™ D w o ru  Hlebow.cz, 
W nagrodę nader gorliwej s łużby , pośw iad­
czonej przez w ł a d z ę  zw ie rzchną , mianowany* 
został Radcą Kollegialnym, z starszeństw em  
od dnia przepisanej liczby lat W randze  ao-

t)Cprzeaz Ukaz Cesarski do ^ aPituly ,5 J
Cesarsko rossyisk.ch pod  dniem Ib. W  Mar­
ca r  b w y d a n y ,  p - Mateusz Muszyński, R e ­
fe ren t  w  Ogólnej Sekcyi W ydz ia łu  D o ch o .  
d ó w  Niestałych, w  Kommissy. R ządow ej 
P r z y c h o d o w i  Skarbu, w  nagrodę gorliwej
e lużby, ozdobiony został orderem  św .  Stani­
s ła w a  Ściej kłassy.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 15. Kwietnia.

Dla obeznania uczonych zagranicznych z 
pracami i badaniami In żen ie ró w  g ó r n i« ych  
Rossy.skich, za Najw yższem  J. C. Mości ze­
zw o len iem , zamierzono w y d a w a ć ,  w  prze­
kładzie na język Francuzki, najinteressownie]- 
sze oryginalne artykuły z Dziennika Górnicze-1 
go. S tosow nie  do tego, w yszło  obecnie z d ru ­
ku pięć p ierw szych  to m ó w  tego vvyaania, 
pod ty tu łem : «Annuaire du Journal des Mi­
nes de Russie.« . . , , ,

W  ciągu upiynionego miesiąca, prze jeżdża­
ło koleją żelazną 29,841 osób: dochód zaś w y ­
nosił 12,469 rubli 96 kopijek srebrem  (4o,4d4 
rub. 86 kop. ass.)

Z d n i a  19. K w i e t n i a .
N. Cesarz d. 28. Lutego biez. r. po tw ierdził  

przepisy o stipendium ustanow ionem  p rzy  
Akademii medyczno - chirurgicznej w  Pe ters­
burgu  na u trzym yw an ie  jednego ucznia z fun­
duszu 100,000 rubli ass. ofiarowanego prze* 
Baropeta Wyllie.

N . Cesarz dozw olił  p rz y w o z u  w  r. 1841. 
do p o r tó w  Bałtyckich zagranicznego grochu, 
bez  opłaty cła. ,  . „n

Przez  rozkaz dzienny cesarski z dnia 30. 
M arca, J .  K. W .  W ielki Xiążę Następca Sa- 
xeri V V eim ar-E isenach, m ianow any  Szelem 
pu łku  Ingerrnanlandskiego h u z a ró w ,  który
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©dtąd przyjmuje nazwisko  pułku tegoż W i e l ­
kiego Xięcia.

I N .  Pan raczył rozkazać 21. Lutego Doktora  
filozofii uniwersytetu Berlińskiego Hrabię  Kai- 
serlirig, ze w zg l ęd u  na obszerne jego w i a d o ­
mości  w  naukach przyrodzonych przyiąć do  
służby w  stopniu Assessors kollegialnego i za­
l iczyć do Ministerstwa skarbu jako urzędnika 
dla poleceń szczegó lnych ,  mianowic ie  w  celu 
badań nauko wych  w  wydz ia le  górnictwa.

Dnia 4. Kwie tn ia N e w a  przeszła,  a 5. ,  około  
l i t e j  godziny wieczornej ,  Kommendant  Pe­
tersburskiej twierdzy  przepłynął  do Z i m o w e ­
go  pałacu i żegluga po N e w i e  została o twai la .  
W okresie 122ch lat,  odkąd zaczęto czynić  
postrzeżenia,  N e w a  oczyści ła się od lodu 4. 
Kwietnia sześć razy,  wcz eśn ie j ,  dwadzieścia  
s iedm razy. N e w a  w  roku przeszłym stanęła 
4 . Listopada i przeto żegluga by!a przerwana  
przez 5 miesięcy,  czyli 149 dni ,  to jest o trzy 
dni dłużej od średniego trwania zimy.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 21. Kwietnia.

Król  zeszłej nocy z Fontainebleau do sto­
l icy powróc i ł .  Kró les two  Belgijscy na p rz y ­
szły piętek w  Paryżu są oczek iwani ,  p o d o ­
bnie jak Xiążę Joiriville. Program uroczysto­
ści brzmi jak następuje: « Dnia 1. Maja urzę ­
d o w e  przedstawienie na z a n i k u  ( T u i l l e r y a c h )  ;
dnia 2. chrzest  Ilrabi Paryża w  kościele kate­
dralnym Notre-  Danie ,  wrę cz en ie  przezna­
czonej dla J.  K. W .  szpady przez Radę m u ­
nicypalną;  wie lki  obiad u Kró la ,  w iec zor em  
oś wie t l en i e  i ognie sztuczne na ^ ua i  d’Orsey,  
Dn.  4 będą u Kró lowej  wielkie  pokoje.  Dn.  
6. wielki  koncert  w  Louvre .«

Czytamy w  D z i e n n i k u  s p o r ó w :  « Dru­
ga depesza telegraficzna datowana z Tulonu  
z  dnia 19. Kwie tn ia ,  donosząc o przybyciu  
pakietbotu z depeszami G e n e r a ł - P o i  ucznika 
Bugeaud,  potwierdza  podane przez nas one-  
gdaj n o w in y .  D yw iz y a  w y p r a w y  z Medcah 
musiała trzy zw o d z ie  utar-zki w  od wr óc i e  
s w o im .  W jednej kula rariiia Generała Chan-  
garnier w  prawe  ramię,  ponieważ  ją jednak 
szczęś l iwie  z rany w y d o b y t o ,  Generał bry­
gadą swoją  dalej mógł  d ow o d z i ć .  S p r a w o ­
zdanie Generał  - Gubernatora aż do czwartku  
W  Paryżu jest spodz iewane.  “

Przy escarpie i contrę - escarpie trzech ba- 
s z t y o n ó w  i court inów oszańcowanego obozu  
pod Pont de Flandres ziemia w  wielkiej  prze ­
strzeni się zawal i ła;  w  skutek tego trzeba tam 
teraz użyć systemu zapełniania i podpierania,  
który ogromnych  wymaga  kosztów.  Owacontr -  
escarpe nie miała być re w et o w a n ą  (pokrytą),  
p o n ie w a ż  jednak ziemia prawie  w e  wszystkich

punktach się zawal i ła,  m ó w i ą  w ię c  o tern, że  
wszys tk ie  contrescarpy r e w e t o w a n e  być mają,  
przez co wydatki  na mur owa nie  prawie  o  
drugie tyle się powiększają.

VV tej chwi l i  w ielu  robotn ik ów  zajętych jest 
upiększeniem jak najokazalszem kościoła ' t .  
Mery. Kula papiezka z dnia 24. Ma,a 1791. 
ogłasza beatyfikacyę v\ d o w y  Paryskiej,  uro­
dzonej d. 1. Lutego 1566. w  gminie St. Mery,  
a zmarłej  w  s ławie świę tośc i  d. 18. Kwie tnia  
1618. r. w  Pontaise.  Dama ta była założy­
cielką zakonu K a m ed uł o w .  Piewolucya w  r. 
1790. przeszkodziła beatyfikacyi w  St. Mery.  
Postanowien ie Arcybiskupa Paryskiego,  X. 
Afire,  z d. 16. Kwietnia ogłasza tedy,  że uro­
czystość kanonizacyi d. 25. ,  26. i 27.  Kwietnia  
r. b. z zupełną indulgencyą w  kościele St.  Mery  
się odprawi .  Dla tego w i ę c  kościół  ten tak 
przyozdabiaj .

J o u r n a l  d u  H a v r e  utrzymuje,  że fabry­
kanci b a w e łn y  w  Alzacyi oczekują na przyjścia 
do skutku ratyfikacyi traktatu handlo weg o  z Ilol-  
l andyą , na mocy  którego bawełna  Renem do  
Francy i ma przychodzić ,  aby tą drogą wielki  
p r z y w ó z  tego artykułu uskutecznić.  T y m  c e ­
l em najznakomitsze domy w  Miilhauseri u-  
t w o r zy ł y  między sobą subskrypcyę, dla zaku­
pienia znacznej partyi b a w e łn y  zagranicą a 
n aw et  w ie l u  tamtejszych fabrykantów K J 0 0  
d o  1 2 0 0  p a k  W  Liverpoolu zakupili,  które 
skoro p raw o o n o w y m  traktacie ogłoszone  
zostanie do Rotterdamu a stamtąd Ren em do  
Strasburga sp rowadzone  zostaną. — Czytamy  
W j C o m e r c e :  . ż a  kilka dni minister skarbu 
przedstawi  projekt do prawa wzg lę de m  osta­
tecznego  zniesienia papierowych pieniędzy w  
Li lle ,  Roue n ,  Nantes ,  Bavon ne ,  Marsylii 
i Strasburgu. Podobny projekt,  jak m ówią ,  
zawierać będzie żądanie n o w e g o  4 mihjono-  
w e g o  kredytu,  na po większen ie  papierowych  
pieniędzy w  Paryżu.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20 Kwietnia.

{Gazeta liors<nhulU,') _  M o r n i n g  P o s t  
odebrała pismo od korrespondenła s w e ° o  w  
Paryżu,  s tosownie  do którego Reschid Basza  
zupeluie był zawis ły od Lorda Ponsonby ,  i e 
w ię c  po łączonym us i łowaniom p o s ł ó w  Au-  
stryt i Rossy i się udało,  Ministra tego zwal ić  
N o w y  Minister,  Rdaat Bey,  dawniej  poseł  
W' W ie dn iu ,  miał  w  ustawicznych zos tawać  
związkach  z Xięciem Metternichem i Inter-  
nuneyuszem Austryackim,  którym obecnie
tez przyrzekł ,  ze n o w y  hatyszeryf  z iycaone-  
mi przez Austryę madytikacyami n iebawem  
w y d a n y  zostanie.  W skutek tego zdarzenia 
gabinet Wiedeński  p os ł om  s w o i m  w  Paryża
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i LotJdynie n o w ć  mia ł  nadesłać ins t rukcye a 
tak o niezwdóćżibem pod p i san iu  p ro tok ó łu  
L o n dyń sk i eg o  nikt  tu %vięce| nie w ą tp i .

W a k a c y e  w i e l ka no c n e  dzisiaj się kończą.  
Izba n iższa dzisiaj po p o łu dn iu  sessye s w o . e  
z n o w u  rozpoczę ła  a Iżba w y ższ a  to samo po-  
r.ajutro uczyni .  W ą t p i m y  w s z e l a k o ,  żeoy  
sessye od tąd  w ięk sz eg o  mia ły  n ab r a ć  życia, 
bo  o p ó r  w z g l ę d e m  p r a w a  dla u b og ic h ,  na 
który Min i s t r owi e  nat raf i l i ,  za t rudn i  z a p e w n e  
pa r l a me n t  jesżcze p r ze z  kilka tygodni .  Z pra-'  
w e m  fem dz i w n i e  zaiste się Wiedzie.  Rząd  
i w sz y s cy  znakomic i  c z ło n k o w ie  oppozycy i  
oświadcza ją  się za t ćm p r a w e m ,  m im o  to 
potraf i ło  szczup łe  s t r o n n i c t w o ,  pos i ł ko wan e  
p r zez  T i m e s ,  część publ iczności  podburzyć ,  
p r zyna jmnie j  po mi as tach ,  gdzie p r a w o  nie 
zos tało w  w y k o n a n i e  w p r o w a d z o n e .  J u t r o  
będą  rozbiera l i  pytanie o zniesieniu ka ry  
iinierci ' ;  przejdzie z a p e w n e  bil Russel l a ,  z a ­
t r zy m u ją c y  w  p e w n y c h  okol icznościach  karę 
śmierci .  Bi lem w z g l ę d e m  re je s t r ow an i a  w y ­
bo rcó w '  i r landskich gort iw' ie za j m o w a ć  się nie 
b ęd ą ,  p o n i e w a ż  R z ą d  z na jznakomi tszymi 
T o r y s a m i  już się p o d o b n o  u m ó w i ł ,  aby cały 
ten p r z e d m io t  do roku p rzysz łego od łoż on o  
a tymcza sem K om mi ss yę  m i a n o w a n o ,  mającą 
w  Ir landyi  samćj  o skutkach  do ty c h cz as o w eg o  
p r a w a  w y b o r ó w  d ok ła dn e  zb ierać  w i a d o m o ­
ści. '  Jest  to  w p r a w d z i e  tylko pog łoską ,  ale 
n i e z a w o d n ą ,  i e  w  ty m  przedmioc ie  obd 
s t r o n n ic tw a  się uk ład a ły  i że po jed nan ie  się' 
sku tk iem tego było.

O d  czasu z w i ą z k ó w  z I r idyami w s c h o d n i e -  
mi  za po mo cą  p a r o w e j  żeglugi ,  l iczba l i s tów 
eamien  o n y c h  z tą odległą posiadłością Anglii,  
od 390,000 do 680,000 p o m n o ż y ł a  się. P o m i ę ­
dzy temi  jest 17S.000 kor resp ond ency i  gaze- 
e i ar sk ich,  100,000 zaś p r zydać  na l eży ,  k tó re 
pozos ta j ą w  p rzy lądku  dobre j  nadziei .

W  p ią tek ,  w  L o n d y n i e ,  a w  sobo tę  w  
Wi nd . -o r ,  miało miejsce zg ro ma dze n ie  teota-  
l i s t ów ,  na którem b a r d z o  w i e l e  he r b a ty  i cia­
sta spożyto.  J e d e n  m ó w c a  r o z p r a w i a ł  O w y ż ­
szości w o d y  nad w i n e m .

Xiążę Karo l  Kruns zwick i  p o d a r o w a ł  o k r ę ­
g o w i  miasta ,  w  k t ó r ym  mieszka ,  40  funt.  szt. 
ro cz ne go  d o c h o d u  n a  w s p a r c i e  u b o g i c h .

K r ó l e w s k o  pruski  Pose ł ,  Baron  B u l ó w ,  z u ­
pełnie  już w y z d r o w i a ł  i w  pią tek od w ie d z i ł  
c z t o n k ó w  kró lewsk ie j  r od z in y  i całe ciało d y ­
p l o ma ty cz n e  składaiąc ini podz iękę  za t roskl i­
w y  udział  o stanie jego z d r ow ia .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn.  12.  ̂K wie tn ia .

R o z um ie ją  tu p o w s z e c h n i e ,  że Se na t  p r a ­
w i e  j ednomyś ln ie  za m i a n o w a n i e m  jednego  
Re jen ta  w  osobie Xięcia \  i t toryi  s ię  o ś w i a d ­

czy.  J u ż  69 s e n a t o r ó w  na korzyść  tćj k om bi -
nacyi  g ło s o w a ć  p o s ta n o w i ł o ,  podczas  k i e d y  
l e d w o  20 za z ł oże n ie m rejencyi  z 3 c z ł o n k ó w ,  
g ł os o w a ć  będzie.  U m i a r k o w a n i  S e n a t o r o w i e ,  
k tó r yc h  jest 19, zamyślal i  p o c z ą t k o w o  dać 
glosy sw’oje K r ó l o w e j  Mary i  Krys tyn ie )  a l e ‘ 
na odby te j  w c z o r a j  kor tferencyi  pos ta now i l i  
głosami  s w ć m i  L s p a r t e r ę  wsp ie rać .

B e l g i a .
Z H r u x e l l i ,  dnia 19. K w ie tn i a .

S pos ób  t łómaczen ia  się gazet  t e ra źn i e j sz emu  
Mirr is teryum nie p r zy c h y ln y ch ,  od  dnia do  
dnia zaciętszym się staje i w sz y s c y  Min i s t ro ­
w i e  bez w yją tk u  do z n a w a ją  z a p a l c z y w y c h  za ­
czepek.  Międ zy  gazetami  s t r o n n ic tw a  ka to ­
l ickiego,  k tó re  o b ec ny  gab i ne t  jako w y b o r n e  
w y n a g r o d z e n i e  za d aw n ie j s z y  po cz y t yw ał y ,  
spos t rzedz  się daje r o z d w o j e n i e ,  a u m ia r k o ­
w a n a  prassa katol icka,  jak n. p. „ C o u r r i e r  de 
1’E sc a u t  ', o rgan  P a n a  D u m o u i e r ,  już zaczyna  
Mi n i s t rom po m o c y  sw e j  u j m o w a ć ,  a tak oci  
tylko na k le rokra tycznej  części  ka to l ik ów  p o ­
legać mogą .

Głos pub l i czny w  k ra ju  i stolicy nie  zdaje 
się sprzyjać  riadto n o w e m u  gab ine towi .  
G a n d a w a  i L e o d y u m  m ia n o w ic i e  są m u  
p r z e c iw n e .  T e  dz ienniki  w  stol icy k tó re 
do tą d  za mini s te ryalne uch od z i ły  miano-;  
w i c i e  O h s e r v a t e u r  i X r» d o p c.n d a n t ,  
p rzeszły t e raz do  oppozy cy i  a p ie r w s z y  ostro  
k rytyku ie  okólnik Mini s t ra  N o th ó m b .  N o ­
w e m u  min i s t r ow i  ska rbu ,  hrab iemu,  Br iey, . to  
szkodzi  w  opinii  publ icznej  że w  1820 w  g w a r -  
dyi  Kró j a  F r a n c u z ó w  Karo la  X. służył  i pra­
w i e  bez  p o z w o le n ia  ów cz es n e go  k róla h óh en -  
de r sk iego ,  tak de p rze z  to post rada ł  mą jątek 
jako belgi jczyk,  k tó ry dop ie ro  p r zed  dwo,ma 
laty w s k u t e k  po s ta no w ie n i a  izb odzyskał .  

N i e m c y .
Z  F r a n k l o r t u  n y M . ,  dn.  20. Kwie tn ia .
P rz y by c i e  Xięcia Me t t e rn ich  w  ty m  roku  

do  Jo h a n n i s b e r g ,  w ie l e  pub l i cznyćh  o r g a n ó w ,  
u w a ż a  w ą t p l i w e m .  T y m c z a s e m  Xiążę m a  za­
m ia r  n ie za w m dn y ,  k tó rego  spe łnien iu  spjjzyja 
dobry s tan po l i tycznych  s tos u n kó w.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 7. K wie tn ia .
(Dostrz.  Austr . )  — Reszid Basza r ó w n i a ,  

jak F e th i  A h m e d  Basza p r ze d  ki lku dniami* 
w  skutek w y r a ź n e g o  w e z w a n i a  S u ł t a n a ,  o d ­
d aw al i  w iz y t y  u P o r t y ,  co p o d łu g  z w y  cza-,  
j ó w  tute jszych za d o w ó d  służy,, że oba) Ba-,  
ł z o w i e  u Su ł t ana  n i e  są w  niełasce.

S l ó s o w n l e  do  os ta tnich  w ia d o m o śc i  > K a i  
ł iiry z d.  19. m.  b. p o w i e t r z e  m o r o w e  w  m i e ­
ście t e m  b a r d z o  się rozgośc i ło .  Śmier t e lność  
by ła  znacz na  i z pomięd zy  50 — 60 codz ieo-
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n i e  się w y d a r z a ją c y c h  p r z y p a d k ó w  śm ierc i  
p rze sz ło  p o ł o w ę  tej zarazie p rz y p isy w a n o .

S u ł ta n  o zn a jm ił  p r z e z  ha t isze ry f  w ie lk ie m u  
W e z y r o w i  o n a ro d z e n iu  się X ięzn iczk i,  po le­
ca jąc  m u  ab y  to  rad o sn e  zd a rzen ie  p rze z  t rz y  
dn i p ięciu  w y s t r z a ła m i  z dział lu d o w i  ogłaszał, 
iżby każdy  m ieszkan iec  stolicy podzie la jąc  tę  
r ad o ść  d o m  i l lu m in o w a ł .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Z b ro d n ią  o k ro p n ą  służąca 

W  p o w .  W i r z y s k im  p o p e łn i ła .  D n ia  4. M arca 
r .  b. p o w i ł a  p o ta je m n ie  d z iec k o ;  aby  to  zaś 
zataić w r z u c i ł a  je do  p ie ca ,  w  k tó ry m  gospo­
dy n i  d o rb u ,  n ic  o tć m  n a tu ra ln ie  nie w ied z ąc ,  
w k r ó t c e  og ień  rozn iec i ła  a tak m o ż e  jeszcze 
żyjące dz iecko  o  śm ierć  p rz y p ra w iła .  Z b ro -  
d n ia rk a  już je s t  w  ręk u  s p ra w ie d l iw o śc i .

—  . .D z ie n n ik a  d o m o w e g o «  w y sz e d ł  JYs y. 
i  z a w ie r a :  1 )  O że n ien ie  się m oje .  Z  p am ią tek  
J .  p .  S e w e r y n a  S o p licy ,  cześn ika  p a r n a w -  
skiego. 2 )  S to su n e k  żony  do  m ęża  w  Polsce. 
3 )  R o z m a i to ś c i ,  m o d y  i o b ja śn ien ie  ryciny.

Z  B e r l i n a  d.  22 .  K w i e t n i a .  —  X i ą ź ę  
P r u s k i  z W .  X ięc ie m  dz iedz icznym  W e i m a r ­
sk im  już w  p ie rw s z ć j  p o ło w ie  M aja  z P e te rs -  
b u r s a  tu  p o w r ó c i .  J a k o ż  p r z y  sposobnośc i  
ś lu b u  W .  X ięc ia  N as tępcy  t r o n u  Rossyjskiego 
n ie  nas tąp ią  o w e  w ie lk ie  f e s ty n y ,  k tó re  da-  
w n i ć j  w y p r a w i a ć  zam yślano .

Z  K o l o n i i  d.  23.  K w i e t n i a  (G a z .  Ko/.)
—  A rc h id y e c e z y a  K o lońska  dzisiaj r a n o  o go- 
gzin ie  7 p rz e z  zgon  P rz e w ie le b n e g o  D z ie k a ­
n a  M e tro p o l i ta ln e g o ,  G e n e ra ln e g o  W ikarego  
A r c y b iś k u p s tw a  K o to ń s k ie g o , D o k to ra  te o lo g u  
i o b u d w ó c h  p r a w ,  k a w a le ra  o r d e r u  o r ła  c z e r ­
w o n e g o  2  klassy X. H iisgen ,  n ie o d ż a ło w a n ą  
p o n io s ła  stratę . U m a r ł  o n  po  d ługie j slabosci, 
o p a t r z o n y  w  n a jśw .  S a k ra m e n ta  kościoła k a to ­
l ick iego , w  ro k u  72 życia. .Nim czy te ln ikom  
n a s z y m  d ok ładn ie jsze  p o d am y  opisanie ż y w o ­
ta  te g o  czc igodnego  m ę ż a ,  na  te ra z  tyle  tylko 
p o w i e m y ,  że A rch idyecezy ja  w  m m  szan o ­
w n e g o  k a p ła n a ,  m ą d re g o ,  o g lę d n e g o ,  a d m i­
n is t ra to ra  i takiego s ługę kośc io ła  i p a ń s tw a  u- 
t r a c i ł a ,  k tó ry  w  na j trudn ie jszych  s tó sunkacn  
czasów  n aszych  d a w a ł  d o w o d y  w ie rn o śc i  i
p r a w o ś c i .  Ą . , .

(Z  Tvs’. P e te rsb .) —• L i t e r a c k i e  w i e ś c i .
—  J a k  w sz y s tk ie  w ie ś c i ,  tak  i li terackie  b y ­
w a j ą  czasem  fa łsz y w e  — ale m nie j  lub w ię c e |  
p r a w d z i w e .  Mniej w ięc ć j  w a ż n e ,  tyle  p rzy -  
na jm n ić j  o b c h o d z ą  l i te ra tu rą  się in te ressu ją -  
c'v'cn, ile’ po li tyczne  w ia d o m o ś c i  g az e t ,  z w o ­
le n n ik ó w 1 po li tyk i;  ty c h  g łębok ich  stafy- 
atów  których ta k  cudnie w*ysym boluoyyał

H o g a r th  o d m a lo w a w s z y  k tó reg o ś  z  n ich  za* 
p rzą tr i ionego  A m e r y k ą ,  a n ie zw aż a jące g o  na 
p ło n ą cy  na  g ło w ie  kape lusz  — N iosę W’ięc 
n aszym  c i e k a w y m ,  w ieśc i  z l i terackiego św ia ta  
—  i zda je  się że za ich d o k ła d n o ść  tyle  p r z y ­
najm nie j  ręc zy ć  m o g ę , ile A 11 g e m  e i n e Z  e i- 
t u n g  za p r a w d z i w o ś ć  n o w in  s w o ic h  k o rre s -  
p e n d e n t ó w  z w szy s tk ich  części św ia ta .  A na-  s 
p r z ó d  s łychać w  K i jo w ie  o m a jąc em  ta m  w y ­
cho d z ić  p iśm ie  s ł o w i a ń s k o r u s k i e  s ta ro ­
ży tnośc i  za cel i g łó w n y  p r z e d m io t  ob ie ra ją -  
ce m  —  p iękna  i w a ż n a  m y ś l ,  lecz  o w y k o n a ­
n iu  jćj tak m a ło  i tak g łu c h o  w i e m y ,  i i  
liie w a ź y m  się p o g ad a n k am i,  u p rze d zać  ofli- 
cya lnych  doniesień .  —  Myśl spaiania w  |e d n o  
d u c h o w n e  ciało  w szy s tk ich  l i te ra tu r  p o b r a ­
ty m c z y c h  n a r o d ó w ,  z każdą c h w i l ą  |aśnie |sza 
w y ra s ta  i w ięc ć j  z w o le n n ik ó w  znajdu je .  
Czesi t łu m aczą  rusk ie  i polskie p i ś m a , m y  Cze­
c h ó w  i z w r a c a m y  w z a je m n ie  na się oczy, 
za jm u jem y  się p os tępam i z b ra te rsk ą  trosk li­
w o ś c i ą ,  bez  z a zd ro śc i ,  bez  w spó lub iegar i ia ,  
p ra c u je m y  jakby na w s p ó ln e  d o b r o ,  w szy scy ś­
m y  S ło w ia n ie  i w s z y s c y  p iszem y po s lo w ia ń -  
s ku ,  ch o ć  jedni ru sk im ,  d ru d z y  polskim, t r z e ­
ci czesk im  ję z y k ie m ,  k iedy  S ło w ia n in  z nas  
k tó ry  w y d a  co doskona łego  — poklaskujem y 
z a r ó w n o  w s z y s c y ,  serca nasze bi j ą ,  oczy się 
za p a la ją ,  p iers i  po d n o sz ą  — i og lądam y się na 
N i e m c ó w ,  na  F r a n c u z ó w ,  na A n g l ik ó w ,  
d u m n ie  ku n im  m ó w i ą c :  Patrza jc ie!  patrzaj-  
c ie !  s łu c h a jc ie .— T a k ,  p rzyszed ł czas na S ło ­
w i a n ,  p rzy sz ed ł  na  nich  czas p o d c h w y c e n ia  
o ś w ia ty ,  nauk ,  cyw il izaey i s te ru  w  ręce  silne 
i z d r o w e ,  w  piersi g o rą c e ,  w  um ysły  jasne 
i silne p ro s to tą  sw o ją  — prze jdą  do nas nauki, 
p rze jdz ie  do  nas życie u m y s ł o w e ,  a na zach o ­
dzie z o s t a n ą !! —  p rz e m y s ł  i g w a r y  dogasają­
cego ż y w o ta  n a  sp o rac h  o m y d la n e  bańk i r e ­
f o rm  s o c y a ln y c l i !! b ó g  z n iem i!  K ła n ia m y  
w ie lm o ż n y m  n a u c zy c ie lo m ,  k tó rzy  już dzieci- 
n ieć  ze starości z a c z y n a ją , gdy  m y d o ras ta m y  
m ło d z i  i silni. Cóż za d z iw  że pedanci z o w ią  
nas  b a rb a rz y ń c a m i?  T o  zazd rość  w  n ich  gada, 
to  p rzeczuc ie  up ad k u  i d u m a  zran iona.

, t (  D o k o ń c z e n i e  n a s tą p i . )

T rz y  źrebce  w  d ru g im  r o k u ;  d w ie  gn iade  
klaczki i ogierek  b u ła n y ,  uszły w  d. 25. m. b. 
z p o d w ó r z a  d o m in ia lnego  w  S o k o l n i k a c h  
m a ł y c h  p o d  S zam otu łam i.  U p ra sza  się o 
z a w ia d o m ie n ie  w z g lę d e m  n ich  do  w z w y ż  
w s p o m n io n e g o  m ie jsca ,  lub  tćz do podp isa ­
nego  w  P o z n a n iu  w  d o m u  Z iem stw a.

J  a r  o c h o w  s k i.

Ś w ie ż y  w ę d z o n y  ło so ś  p rzedaje  po jedynczo  
fun t  po  10 sgr .,  w  w ięk sze j  zaś ilości po 8 sgr. 
p r z y  ulicy W ro c ła w s k ie j  Nr. 3. S. G. ł l a a c k e .


